
г

N" 40

KURYER LITEWSKI
x p  Wilnie we Środę dnia 6 Kwietnia v. s. 1827 Roku.

W  i A d o m o ś c i  K r a j o w h .
S a n k i - P e t e r s b u r g  d n i a  2 З  m a r c a .

(Journal de S t .  P etetsbou rg .)
N ayjaśnieyszy  C esarz  J egomość raczył w y ­

d a ć  re sk ry p t  następujący do Przenay wielebniey- 
szego N a r s e s a , arcybiskupa metropolity Ormijań- 
skiegó w G eo rg ii? obowiązując go do oświadcze­
nia Ormijanom» W ysokiego S wego  zadowolenia za 
■wierne ich postępowanie, w  ćZasie w targnienia 
to rsó w .

„ Pogwałcenie pokoju przez Persów  ? i ich 
niespodziane Wtargnienie ilo naszych prowinćyy, 
podały  Ormijanom, mieszkającym w Georgii, z rę­
czność okazania swojego poświęcenia się i szereg 

dzi ębzności, które ich  przywiązują do Naszey 0 - 
Soby. Dowiedli w tey okolitżności? że umieli ce­
nić dobroczynną dla nich troskliwość Rządu , że 
uznawali? ile ich położenie jest szczęsliwszem cd 
losti Sjpółwyzńaweów , ro&prt szonych po innych 
krójacn. Obowiązujemy was ć świadcżyć N asze zu­
p e łn e  zadowolenie wszystkie* Orrnijanom , zosta­
jący m pod waszą b iedzą  d u ch o w n ą , i zape­
w n ić  ich w N aŚzem Im ieniu  Cesarskiem , że iiie 
p t  ż staną b y d i  przedmiotem N aszey szczególney 
tres cliwości. Dopóki wasz ha ród , k tóry  znalazł 
bezpieczną ucieczkę pod tarczą Rządu rossyyskie- 
go, dochowa dla Nas tey niezachwianey wierno­
ści, poty będziemy mieli Sobie яу оЬоѵ»Цаек sta­
rać  się bezustannie ó jego szczęście i spokoynóśb'*

Przypisując to chwalebno postępowanie Or- 
inijhn wasz.ey dyecezyi, wpływo wi waśfcyeh Zagrze­
wali pasterskich , oświadczam j  wam tu osobiście 
N\szig wdzięczność, i przesyłamy zapewnienie Na- 
sz&y łaskaw ości CesArskjey.

(p odp isano )  N  i  k  O Ł A Y.

W iadomości D woru
Ż okoliczności śmierci № Cesarzowey Brezy- 

liyskiey? D u ó r  Cesarski przywdział żałobę na trzy 
tygodnie, licząc od d. 24 b. m. Gzaś tey żałoby dzie­
l ić  się będzie na dwie równe części* c iężk ie j  i lek- 
kiby żałoby. _______

P e t e r s b u r g  d n i a  2 8  m a r c a .
( z  t e j i e  g a z e t y . )

Prźeż Ukaz pod d. 26 lutego, w ydany do ko­
legium spraw zagranicznych, J ego Cesarska Mość 
raczył rozkazać akkredytow ać rzeczywistego rad ­
cę stanu H .  S t r u v e i  ministra rezydującego w H am ­
burgu , w7 tymże samym tytule* w miastach: L u b e ­
ce i  Bremie:

— Przeż infty Ukaż pod d. 5 marca* J ego C e- 
śabska M ość raczył mianbwać konsulem jeneraluym 
w  Hiszpanii, radcę kolló^ialnegę G e s d ć r a .  zostają­
cego przy sekretaryi poleceń J ego CesarskIey W y- 
ćokości Ceśarzewicza W ielk iego  Xięcia І і  олstar­
tego, i przeznaczyć mu na rezydencyą K.a«iyx.

— Przewielebny G r z e g o r z , b iskup kaluzki, 
Został wezwany do St, Petersbuiga, do zasiadania 
4v N ayświętszym Synodzie,na mieyscu N ay | rzewie- 
lebnieyszego u 4 b r a h a t h a } a tcy  - Lisktipa ji rosła w- 
skiego , k tó ry  otrzymał pozwolenie udani a się do 
swojey dyg cezy i.

.— Dnia i 4 b. m. N ayjasnteyszy Cesarz J ego­
mość raczył w ydać do W ojennego JenerS i G uber­
natora  St. Petersburskiego Ukaz, którym J ego Ce - 
Barska M ość upoważnia dozwolić, do i Э  Ubślępne- 
jfeo kwietnia * prze da Wania zwierzyny, spi owadzo-

hey w wielkiey ilości ż guberniy północnych dó 
tey stolicy: gdyż zakaz przywieśćby mógł kupców 
«Іо upadku, którzy nie mogli o tem wiedzieć, k ie­
dy robili swoje zapasy. Lecz J ego  C e s a r s k a  M ość 
rozkazuje, ażeby się ściśle trzymano odtąd postano­
wień Ukazu z d.8 z. stycznia do M inisteryum Dworu:

-7  Liczono, w Warszawie , w roku feesźłym* 
iosm osób stuletnich, z k tórych  jedna miała lat 101, 
jedna 102, jedna także 100, dwie po io4. jedna io5; 
a dwie po i ió .

(2 Gazety Akademickfśy.)
b n ia  i 4  kwietnia r. b. mające ndśt^pić przed 

południem zaćmienie słońca, tem jest znakomite, iż 
ma bydź zaćihieniem obrączkowem dla Moskwy* 
i niektórych innych miast w naszym krajti: Po- 
dług obrachunku E- N. Fuśsa , początek tego za­
ćmienia w Moskwie zacznie Się przed wschodem 
słońca. Środek zaś obrączkowego zaćmienia nastą­
p i tam zrana o godzinie 5 , minucie 5 , a szerokość 
iashey dbrączki, opasującey ciemną tarczę xiężyca 
będzie wynosiła przy biegu południowym 5 i ; a 
p tz y  północnym i i  część promienia słonecznego, 
koniec zaćmienia przypadnij* o godz. <0 minucie ; f .

Prócz togo zaćmienie to będzie obrączkowem 
w  n iektórych innych miastach gubernialnych, 
gdzie szczegóły tego fenomenu» w następney są za-
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Tym  czasem w St. Petersburgu i w niektórych 
innych  miastach gubernialnyeh $ zaćmienie lo b ę ­
dzie tylko cz^stkowem, jak si§ pokazuje z tablicy na-
Ś tępujacey: , , „ . _ _ _ _ _



K r ó l j s w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. у  kw ietn ia .

(z Gazety Warszawskiey.)>
W  dniach 4  i 5  b. m. odbył się popis p u ­

bliczny w  szkole Rabinów, istnącey od 4  miesięcy- 
Zaszczycił go bytnością swoją J W .  M inister 
prezydujący w  Kommissyi R ządow ej wyznań re l i ­
g i jn y ch  i oświecenia publicznego; dyrektor i cały 
skład K om ite tu  urządzającego sprawy Starozakon- 
nych) Naczelnik i skład Izby doradczey przy tym ­
że Komitecie ustanowionej; Członkowie i Sekretarz 
dozoru Bóżniczego. Po przybyciu J W .  M inistra 
przem ów ił członekKomitetu prezydujący wRadzie 
szkoły R abinów , wystawując pokrótce trudności, 
k tó rych  użyteczny zakład szkoły Rabinów» jako 
rzecz nowa, i  z przyczyny nieprzysposobienia ucz­
niów, doznawać m u s ia ł ,— jakich w tey mierze u- 
ly w an o  środków, i na jakim stopniu rzecz teraz 
stoi. W  końcu złożył J W .  Ministrowi nayczul- 
sze dziękczynienia za łaskawie przywiedzenie do 
sku tku  tak  pożądanego Instytutu, prosząc o dalszą 
pam ięć i opiekę. Nastąpiły ех а т іп а  z języka pol­
skiego» z nauk przyrodzonych, z języka hehray- 
skiego, z T alm udu  i  nauki moralney. Obecne o- 
soby z zadziwieniem postrzegły, jak 4 romiesięczni 
uczniowie w naukach postąpili; J W .  M inister r a ­
czył oświadczyć swoje zadowolenie. Szkoła R ab i­
nów  liczy dotąd 25  uczniów; z nich otrzymali na­
grody w  xiążkach i  w  narzędziach matematycz­
nych: K onthw and  Natan, F rey d er  Moyżesz, Gold- 
m a n n  L ew ek  , Szw eycer  Jakób, H ern isz  Lemel; 
zasłużyli na pochwałę: R ubinstein  Markus, L ieb e - 
rech t Heyman, H irszb erg  Kielman, N eiken  Izaak, 
L a n d a u  Bernard .

М арра W ojew ództw a Mazowieckiego przez 
Juliusza Kolberga, ułożona n a jd o k ład n ie j  z nay. 
pew nie jszych  źródeł, wyszła ze sztychu. Znajduje 
się przy niey k ró tk i  obraz statystyczny tegoż 
województwa , podług którego w roku 1824 |\v 
tem województwie było Kościołów parafialnych 
'Polskich 3 3 5 . Obszerności w  włokach polskich 
n 3 , i 3 o. Ł ąk i w łok  З722. Lasy włok 3 i ,5 o6 . O- 
g rody  w łok  З722. Mieysca zabudowań i drogi 
w ło k  5 5 8 o. Pastwiska, wody, błota, włokS 9 ,4 3 8 . 
Ilość domów 74,910. Ludność 745,301. М арра 
ta  znayduje się do nabycia za zł. 4 . w składzie Л .  
D a l T rozzo  przy ulicy Senatorskiej.

ол,оілго»»о t a  wiadomość, iż rzeka N a rew  
nadzw yczajn ie  wezbrała.

M echanik Bosco  p rzyby ł do W a rsza w y  z 
gabinetem swoim» pomnożonym wielą bardzo cie- 
kaw em i machinami.

W  Rozm aitościach Lwow skich  z d. 3 o m arca 
umieszczony jest następujący a r ty k u ł  z W iedn ia . 
„Spis xięgozbioru Ossolińskiego dochodzi już koń­
ca. Czwarta tylko część jeszcze nie przesłanych 
xiąg  pozostałe do spisania. W k ró tc e  ten skarb 
narodowy przeniesie się na ziemię n aszę . Nie­
podobna sobie wyobrazić, z jakiemi trudnościami 
połączona jest takowa praca; patrzymy na to co­
dziennie. Szlachetny nasz ziomek, mniey baczny 
na własne zdrowie, z pięknym zapałem spieszy do 
ukończenia dzieła, k tó re  m u w  obliczu Rządu i 
Narodu zaletę i szacunek jedna.
G  dzie dobro kra ju  cel pracy stanowi,
LR  ielka tam dusza nieochybnie działa,
Л  ni się zbliżyć dozwoli zyskowi,
L  ecz w szczęsnym skutku  jey nagroda cała.
JB ieży niebawem w  dalekie k ra iny  
JE cho od czynu pięknego odbite,
R  odzinney ziemi najwdzięczniejsze syny 
T  roskliwe znoszą wieńce świeżo wite.

JP onad Dunajem mamy ogrod mały,
Л  le w  kosztowne rośliny obfity,
LR ieki rozliczne dla nas je wydały:
L  ecz te bogactwa i nasze zaszczyty 
I  eden choduje ogrodnik wspaniały;
K  ażdą gałązkę rękoma własnemi
0  bcey uymując pracowicie ziemi,
R R  raca w całości na ojczyste  niwy,
S  taran ny,  ̂ p ilny i wzniosie troskliwy,
K  iedy już kończy zacne powołanie,
1  eszcze niech pamięć po nim  tu  zostanie.

Ł  R A N e  Y A.
P a r y ż  dn ia  26 m arca.

,  (Journal de S t. Petersbonrg.)
ma T Jce-hrabia de Lam oignon, pa r  F rancy i,  u- 
jn a r ł  w  Paryżu  d. 22 b. m.
Ai M ^ is te ry u m  spraw w ew nętrznych przysłało 

la akademii  ̂nauk, na posiedzenia jego d. 20 roz­
maite przedmioty, po niejakim D rakę, zmarłym 
niedawno w  H a wrze od ukąszenia g rzecho tn ika , 
ktorego^ wiózł z Anglii do F rancy i.  M inisteryum 
.ąda, ażeby kommissya wyznaczona do siedzenia 
ty ch  rzeczy, dała zdanie względem środków potrzeb­
n y ch  na zapobieganie podobnym zdarzeniom.Poczem

d n e ^ p r T e z l  r  CZytanych dwóch )e-uney  przez i?. 6 иѵіег, о релѵпут gatunku rv b v
Л  Л І л Ч  8 rzm otm klem  (grondeur), dla szczególne­
mu zeieslu przez się sprawianego; a d ru g ie j  przez 

. o t\ w 2ględem prac geodezycznych w wymierze- 
m u  zienn, a szczególniey względem łuku  B o rd ea u x  
w X іит е , pod 4 5  rów noleżnikiem.

— D n ia  21. __
^  (* Gazety Warszawskiej).
K ro i  Jm ć  przeznaczył Jo.ouo fr. na przyo­

zdobienie góry K a lw ary i .  v  J
. „ Niedawno zaczęła się tu przedaż malowań i 

xiązek^ na korzyść Greków. Xiężna B e r r y  k up i­
ła za óoo franków  piękny  bukiet kwiatów, zro­
biony przez Panią P ankoucke, utalentowaną p rzy ­
jaciółkę greków. Panowie S im ie r , Thoucenin  i 
m m  zapłacili hoynie za k ilka  x iążek na papierze 
weJmowym. l y m  sposobem zbierze się znaczna 
summa na  ̂wsparcie nieszczęśliwych Greków. P rze -  
daz t rw ać  będzie do końca bieżącego miesiąca.

M inister spraw  zagranicznych wysłał nieda­
wno nadzwyczaynego gońca do M a d ry tu .

Pan C um acho , Poseł M exykański w  L o n ­
dynie  , p rzyby ł do tuteyszey stolicy.

Z powodu mianowania XiąŻęcia H ohenlohe  
Marszałkiem ł r a n c y i ,  jeden z tuteyszych Dzien­
ników napisał, iż X iążę W ellin g to n  piastuje także 
te dostoynosc we F r a n c y i , i przytacza z kalen- 
darza b n d y n Skieg° następujący wyjątek: n 4 r t -  
'‘“r  W ollesley , M argrabia JDuero, Feldm arszałek, 
w ^ lk t  urzędnik ar ty llery i,  pułkownik królew skie- 
go pólku gwardySŁonney i brygady strzelców, L o rd  
namiestmk w  J ia m p sch ire  i gubernator w P h -  
m outh, feldmarszałek A ustryacki, Rossyyski, P ru -

1 1 fran ,CUzki’ ХіаЛ  е ’аІеПоа М  иmarszałek Niderlandzki, Xiążę C iu d a d - R o d r i L
k a n i !  x pan ^ -  fnerws.ze.y klassy i  jeneralnv kapitan , Xiązę Ѵ іП огіа  1 wielki marszałek P or­
tugalska Dziennik G w iazda  zaprzecza wyraźnie 
temu, iz Xiązę W ellin g to n  jest marszałkiem fran- 
cuzkim, i odwołuje się do kalendarza francuzkie- 
go, gdzie Xiązę W ellin g to n  nie jest umieszczony 
między param i F rancy i.  3

Prócz p raw a o policyi d ruku, podano dnia 20 
b m. izbie parów  pow tórnie prawo względem han­
dlu murzynami z odmianami, jakie zdziałano w iz- 
Ь е  deputowanych. Następnie złożył X iąże  de  
N arbonne , w  innem u szczególney kommissyi, r a ­
port względem wniosku hrabiego T ascher  tyczą­
cego się tworzenia kommissyy. W zględem  tego 
wniosku w krótce  mają nastąpić rozprawy. P rze y -  
rzeme obudwoch projektów p raw  w krótce  przed- 
sięwzięlem zostanie. Xiąże de A arbonne, w ra p -  
porcie wzmiankowanym, uczynił wniosek. abv roz­
strzyga ,em e tych  dwóch projektów praW zostało 
odroczone. Izba zadecydowała jednak, iż jak nay- 
prędzey niemi się zaymie. Cel tego projektu  jest 
następujący: dotychczas g izba mianowała kommis- 
sye w  czasie ogólnych zgromadzeń; nowy p ro jek t  i 
zas zamierza, aby każde pióro obrało kommissyą, 
tak  jak Się dzieje w  izbie deputowanych, przez co 
parowie ze wszystkich s tronnictw  weyść mogą do 
kommissyi.

W e ze ra  zaczęto w  izbie deputow anych n ara ­
dy względem p raw  leśnych, k tó re  pewnie ze 3 ty- 
godnie t rw ać  będą. J

Tuteyszy M onior  jpisze: „  J W .  Camachot 
Minister spraw zagranicznych zjednoczonych kra­
jów M e ry  kańskich, przybył z L o n d yn u , do tutey­
szey Stolicy, L  4ma sekretarzami i licznym orsza-



kiem; stanął w wielkim hotelu КазЬѵІіузкіт przy 
ulicy Richelieu. n -

Minister spraw zagranicznych przyjął onegday 
Pana Gcnnacho. J

Podług tuteyszey G a zety  codziennej, listy 
odebrane z M a d ry tu  pod d. 8 z. m arca potwier­
dzają wiadomość o zwycięztwie, które dywizya 
Telez- Jordao  d. 2 4  lutego? odniosła nad woyśkiem 
konstytucyynem portugalskiem. Toż samo po­
twierdza inny list pisany d. 12 m arca z St. Seba­
stian. Takie doniesienia podają w  wątpliwość to, 
co dziennik^ Gwiazda  pisze o zwyciąztwach kon- 
stytucyonistów. (Dziennik G wiazda  ze swey stro­
ny zaprzecza znowu doniesieniom G a zety  codzien­
n e j  i kłamstwem je nazywa, i tak nawzajem).

Tuteysza G azeta  Codzienna  umieściła nastę­
pujący list p ryw atny  z L o n d y n u : „Zdaje się, Ц  
po śmierci Cesarzowej Brezyliyskiey gabinet F ran -  
cuzki odmienił politykę swoję względem Hiszpa- 
m i. Z pospiechem odbywają się układy dla zupeł- 
laego pojednania obu rodzin Burbonów. Xiąże San  
C ar los, k tóry  w końcu marca ma udać się do M a- 
d ry tu ,  otrzyma szczególne zlecenie od gabinetu 
ł  rancuzkiego. W iemy, iż chciano wysłać Xiązę- 
cia O rleanu do M a d ry tu ,  lecz tego zaniechano. 
M ychac, iz Xiązę W elling ton  będzie na czele ra ­
dy M inistrów Angielskich, a w tym razie nie 
przyydzie do woyoy. *’

А  N G L 1 J А.
L o n d yn  dnia 2 4  m arca .
(Journal de St. Petersbourg.)

Szalupy na kołach i sankach, przygotowane 
ла wyprawę kapitana P a r n y  do bieguna, sprow a­
dzone zostały d. 20 7 Foolswicli do D epford. W  
środku każdey znaydują się po dwa k o ła ;, trzecie 
:na przedzie służy za rudel, dziwną rzeczą było wi­
dzieć pomiędzy ciekawymi, którzy oglądali te sza- 
Jupy, wędrownika ślepego H oliw ana , wypytujące­
go się z najw iększą pilnos'cią o wszystkie "ich 
szczegóły. J

— Л пга 2З __
(* Gazety Wamzawekiey.)

Na odprawioney niedawno radzie gabineto- 
wey, znaydowali się Ministrowie C anning  i H u -  
sbrsson; ostatni pierwszy raz po swojey chorobie. 
M s u  fos^ow zagranicznych miało potem nara- 
dę z ran em  C a n n in g , z którym  także oaegday 
Aiązę Liew en  długo rozmawiał. J

Chociaż Pan C anning  zupełnie w yzdrowiał 
lekarze jednak nie radzą mu jeszcze znaydować 
się na posiedzeniach Parlamentu.

Xiązę FFellington był z rodziną Xiążecia 
K larencyi na obiedzie u K róla  Jmci w TFindsor• 
z tego powodu rozeszły się rozmaite wieści; zape­
wniają a to l i , iż nie było żadney mowy o mini- 
stery um.

Większość kresek w  izbie niższe у przeciw 
nadaniu swobod katolikom, pochodzi od Anglików. 
5 y Irlandczyków  głosowało za wnioskiem Pana 
J sura et t  w tey  mierze , a 3 4  przeciw wnioskowi; 
22 Szkotów było za wnioskiem, a \5  przeciw  nie- 
mu; 19З Anglików oświadczyło się za wnioskiem»
4 277 przeciw  memu. W  tym  stanowczym dniu 
podano izbie io 5 8  pe tycyy  za nadaniem swobód, 
a  1017 przeciw nadaniu.

W  E nu is  j >  Irlandyi) odprawiło się drugie 
liczne zgromadzenie K a to l ik ó w , na którem P an  
0'ConneL  podał projekt do 5  petycyy, szczególniej 
o nadanie swobód, o odwołanie Unii Anglii z I r -  
andyą, i o reformę parlamentu. Przedstawił po­

tem plan utworzenia klubu Irlandzkiego, któryby 
dę systematycznie po całym kraju  rozciągnął.

— D n ia  25  m a rca . —
W  sali Kom panii W schodnio-Indyysk iey  

)dhyło się d* 21 b. m. kw arta lne  posiedzenie. P u ł ­
kownik Stanhope  mówił za wolnością d ruku  w  In -  
lyiach W schodnich ; ale gdy przyszło do kresko­
wania , tylko э członków oświadczyło się za jego 
ulaniem. P an  P o yn d e r  m iał mowę przeciw  pa- 
eniu w d ó w .— „ O d  ro k u  i 8 i 5  (rzekł) spalono w  
udyjach Angielskich Gooo wdów, często w brew

woH nieszczęśliwych. Polityka nie wielu Angli- 
kow w  In dy iach  W schodnich  wymaga wprawdzie 
aby m e zbyt spiesznie uchylano zabobony; ale ta- 
kie m orderstw a mająz bydź dłużey  cierpiane? 
AYiadomy mi jest w ypadek, iż i 5stolelnia wdowa 
cztery razy w ydzierała  się z płomieni , ale ją na 
poł opaloną k rew n i odpycha li ; a nakoniec ią za­
mordowano. Takie okropności ukarane b y ły  tylko 
jednorocznem w ięzieniem /1 Przytoczył mówca in­
ne jeszcze przykłady. Prezes Pan Robinson  rzekł: 

D yrektorow ie udzielili W ie lk o rząd cy  obszerne 
pełnomocnictwo w  podobnych zdarzeniach: n ie­
podobna bowiem stanowić praw  stałych w  tev 
mierze. JNie tak  łatwo jest do czynienia z zabobo­
nami 100 milijonow ludzi. “ Pan  P o yn d er  czytał 
listy od władz In d y jsk ich ,  które uważają za rzecz 
konieczną zniesienia palenia wdów. Jakoż w  nie- 
k torych obwodach zwyczay ten  już jest zniesiony.
n arad 0110 Ba CZaS Я™?8*1?  dalsze w  tey mierze

І ѵ  Ameryce południowcy oprócz B oliw ara  
n a s ie b ie »aywiększą uwagę Jenera ł  Sucre, 

W ie lk i  M arszałek A ya c u ch o . Uczynił już bar­
dzo ważne usługi swemu k ra jo w i, jako dowódca, 
żo łn ierz , rządca 1 patryota. M a lat З2 , jest nis­
kiego wzrostu. Urodził się w  G um ana  w  K olum - 

і V» polecił mu czuwanie nad interessa-
mi Boliwii, 1 p rzy  wiedzenie konstytucyi tey  Rze- 
czypospolitey do skutku. K ra y  ten liczy przeszło 
milijon mieszkańców^, k tórzy  ogólnie posiadają wie- 
le przyrodzonych zdolności, są odważni, cierpli­
w i 1 skłonni do posłuszeństwa, a otrzymane do- 
bro zawdzięczają naywiernieyszą przychylnością 
W  potrzebnym razie , wmysko może bydź powię­
kszone do 12,000 ludzi. Boliwia ma teraz jeden ty l­
ko port nad morzem Spokoynem ; пагулѵа się on 
Cobica, 1 leży w prow incyi A ta m a ca .  W o d a  w 
m m  nie jest głęboka, i dla tego znayduje się tam 
tylko kilka chat rybackich. Przestrzeń piaszczy­
sta rozdziela ten port od A tam aca , dosyć piękne­
go miasta , leżącego blisko о 1З0 mil od P otosi. 
bnodziewa się B  oliw a r , iż przez uk ład  otrzyma 
j  ?, Bzeczypospolitey Boliwii port  A ric a ,  k tó ry  
dziś należy do P eru . Miasto Ghuquisaca, albo la  
I  Lata , jest teraz stolicą ; lecz zdaje się , iż rząd 
przeniesiony będzie do Cochabamba, miasta do­
brze zabudowanego, i leżącego w  obwarowaney 
prowincyi. Mówią, iż dawnie у było i 3o,ooo mie­
szkańców w  mieście P o to s i , i że w  tameczney 
mennicy wybijano corocznie 5  milijonow dollarów- 
podczas rewolucyi zm niejszyła się liczba miesz­
kańców do gooo , a w  m ennicy wybijano na rok  
m e więcey jak milijon dollarów. Przez 5 mie- 
się c y , jak Jene ra ł  M iller  piastował tam urząd 
naczelnika wojskowego i  cywilnego , zaczęła się 
ludność znacznie powiększać, i ma wynosić teraz 
00,000, a w  tym  przeciągu czasu wybito w  men­
nicy przeszło milijon dollarów* Indyanie, k tó ­
rzy od wielu lat sprowadzali corok do banku 
srebra wartości 5 ooo dollarów, sprowadzili go w  
ciągu ow ych 5 miesięcy 67,000 dollarów wartości. 
K iedy  przedtem widzieli ciągnące woysko, u c ie ­
kali przed nierri z rodzinami swemi i całym  m a­
jątkiem , jak przed ogniem lub powodzią ; teraz 
widać ich  chodzących spokojn ie  w  pośród żoł­
nierzy.

P  R u s s r .
B e r lin  dnia  sg m arca .
(Journal de St* Petersbourg).

Przez rozkaz gabinetowy pod d* і Т Ь .  m. 
Mennoniści uwolnieni są w całetn królestwie od 
wykonywania przysięgi w trybunałach; uroczyste 
iC“c zeznanie, będzie ją zastępowało i rów ną mieć 
waznosc.

N i e m c y *
Od brzegów M e n u  dn ia  22 m a rca .

(z G azety  W  arszaw sk iey .)
Przybył do S tra zb u rg a  starzec Grecki na 

zwiskiem H a d sz i P e tra ck i Gytherios, dawnie) u 
rzędnik obvvodu C yterea  na wyspie C ypru . N ie­
szczęśliwy ten człowiek, niegdyś jeden z nay w ię-
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kszych bogaczów G reckich , przez wypadki roku 
1821 utracił  cały swóy majątek; zona jego i 12 
dzieci znaydują się w  niewoli Tureckiey. Za pośre­
dnictw em  Konsula Angielskiego n^ wyspie C yp ru , 
w y k u p i ł  z niewoli jednego z synów swoich, mają­
cego lat i 5 , który w krotce przybędzie do M a rsy ­
lii. Towarzystwo przyjaciół G reków  w  Sirazburgu  
chce za pośrednictwem wspomnionego Konsula, 
w ykupić  drugiego jego syna, mającego lat i 5 , a po­
tem sprowadzić go do S trazburga .

Dnia i 5 b. m. spadł znowu wielki śnieg w  
okolicach Schw arzw ald. Na gościńcii do Freuderi- 
s ła d t  b y ł  taki śnieg, iż furmani chcący tam je­
chać, musieli się wrócić;

Dnia 22 b. m. zdarzył się w  D reźn ie  następują­
cy przypadek: Pew na dziewczyna nazwiskiem 
F rilzsch  szła podczas ntocnegd w ia tru  i deszezti koło 
Brilow skiego  tarassu. W ia t r  w yryw ał jey para­
sol? ale go dziewczyna silniti trzymała w ręku? tak? 
iż ją w ia tr  z parasolem w  górę porwał? przeniósł 
przez żelazną kra tę  na 7 do 8 stop wysoką; i na dół 
z wysokości 60 do 70 stop spuścił; Parasol; k tó­
rego nie puściła z rękii, posłużył jey za spadochron; 
s tanęła na dole bez żadnego szwanku; narzeka ty l­
ko  na ból piersi

— D n ia  2 8
Dnia 10 b. m. przybył do Genewy  lSstoletni 

syn Adm irała  Greckiego Tombasi\ ma przyjemną 
tw arz  i w ielką chęć do nauki. Chodzi w  ubiorze 
żołnierzy morskich Greckich; w b łęk i tń ey  kurtce; 
takieyżo kamizelce , b łękitnym  pasie, szerokich 
spodniach, lecz tylko poza kolana, i w białych poń­
czochach. Za kilka tygodni przybędzie tam także 
młody Kolokotroni. P rzybyło oraz do G enew y  
6 sierot Greckich, k tórych  towarzystwo przyja­
ciół G reków w  B a zy le i  pizyspobiło, to jest 2 z K r e ­
ty ,  2 z Chios, 1 Z Saloniki i 1 Z M ezżcvó.

N o r w e g i a
C h rystya n ija  dnia 12 m arca.

. . (Journal de St. Fetersbourg).
Adress podany K rólow i przez depiitacyą soy 

mii norworgskiego) d. 9 marca» w odpowiedzi pa 
poselstwo królewskie pod d. ,26 lutego:

. . Nayjaśnieyśzy Panie,
Naród norw ergski spodziewa się po swoich 

reprezentantach, iź korzystać będą ze wszystkiółi 
okoliczności w zapewnieniu pomyślności N orw e­
gii, а idy jesteśmy przekonani, Najjaśnie jszy  P a ­
nie^ iź nic bardzie j  nie przyczynia się do tey po­
myślności, jak szczęśliwa jedność pomiędzy K r ó ­
lem a narodem, kiedy Monarcha jeśt przeniknie­
my prawdziwą i szczerą miłością postępu światła^ 
p raw dy  i swobód publicznych. To przekonania 
Zniewala nas do wynurzenia W .  K . M. nasz< у 
wdzięczności ża jego poselstwo d. 26 lutego, wzglę­
dem odmian w  konstytucji* przełożone ria ty i i  
czwartym seymie trzyletnim. W .  K . M. w yk ła­
dając powody, które Go skłtiniły do niedozwalanid 
roztrząsań tychże propozycyy na seymie zgroma­
dzonym w tey chwili,  dał poznać tćm samem, iż 
wiadoma Mu opinija publiczna, i ie  W .  K .  M i 
nie odrzucasz przekonania szczerze oświadczonego;
J. o zaufanie w świetle narodu norwrCgskiegoj i sza­
cunek dla jego śWobęd, Są nowym węzłem, Nay ja­
śniejszy Panie, pomiędzy W .  K .  M. a sercami 
naszych spółziomkó w. P raw idło  przyjęte przez 
VV. K .  M i,  iż ustanowienia publiczne utrwalają 
się tylko należycie po nabyciu w iadom ości 'prznź 
scisłe przeświadczenie się a wzajemne Monarchy i  
narodu, będzie,) jednem z naydobrocziyanieyszycli 
źródeł szczęścia ojczyzny. Pragniemy, spodzie­
wamy się, Nayjaśuie jszy  Panie, okazać światli, 
jedność, zaufanie i poświęcenie się, przywiązujip e 
naród ndrwegski do W . K. M.

Błagamy wszechmocnego o zlewanie łarilt i 
swoich na W .  K. M. i na Jego dom Nay jaśniej <z fi 

* K ró l  Jm ć rac żył dać odpowiedź następ* ą;
9$ Dowiaduję się z zadowoleniem, j% seym погѵл <• ę* 
ski stara się ze mną zgłębić to wszystko, cokol­
wiek może nam wyśw iecić Opinija narodu. Ł  • 
cźąc nasze usiłowania do kierowania tego ku у 1 i- 1 
wnemu celowi, który  jest zaszczytem i pomyśUt >~ 
ścią narodu, .kaidy z nas dopełni swoich obowi.j- 
zków, a pakt społeczny głęboko w korzeniony ro i- 
szerzy sv\oje opiekuńcze gałęzie, nad wszystkimi i 
6'ЬуѵШеІаші. ??

N  I 3) E R L A N D Y.
В ги х е ііа  dn ia  2 4  m arca.
(Journal de S t. Petersbourg).

Liczba osób, k tóre  przez ostatnie powodzi 
w  prow incyach północnych, przywiedzione zosta­
ły  do nędzy? wyndsi przeszło do m  tysięcy. Kom- 
inissya dobroczynności w T hiel ma do 6000 osób 
w  swojey opiece.

Pierwszy statek pa ro w y ,  wyszły t  Hollan- 
dyi po zeyściti lodów; przybył d. 19 b. m. do K o­
lonii.

Niedawno wszczęła się zamieszka ria pokła­
dzie statku płynącego do Batawii; oto są szcze­
góły o niey, ogłoszone w  dzienniku В г и х з Ь к іт :

„ S ta te k  Z ela n d ćzyk$ w ypłynął z Flessyngi 
w  pierw szych dniach stycznia, dla przewiezienia 
do Batawii części expedycyi, złożoney z ochot­
n ików  zaciągriionych do woyska. W  czasie że­
glugi? statek przybywszy na pobrzeża M a n ch e , 
u tk n ą ł  na mieliźnie. W  tem zgubnem położeniu? 
kap itan  okrętowy L ucas, widział się zmuszonym, 
dla ułatwienia obrotów , skłonić półkownika do­
wodzącego piechotą na pokładzie, do rozkazania 
swoim oficerom i żołnierzom, zeyść pod pomost 
przodowy. Półkow nik  rozkazuje , lecz nie usłu­
chano. W  ówczas kapitan oświadcza im sam, że 
pow inni ustąpić natychmiast z poiriostu, gdyż łna- 
czey , powiększają niebezpieczeństwo zagrażające 
statkowi. Na ten raz posłuchano. Jednak ofice­
ro w ie  i  żołnierze okazali nieukontentowanie prze­
ciwko kapitanowi; podpółkownik obrażony suro­
wością, k lórey  zapewne nie znał istotney konie­
czności, a do tego jeszcze podźegniony szemraniem 
swoich towarzyszów, chcąc wiedzieć, czy P. L u ­
cas t rw ać  będzie w swojem postanowieniu, zno­
w u  się udał na pomost. K apitan  rozkazał mu zeyść, 
a po oporze zabił go z pistoletu. Gdy potem pod­

o f i c e r  wyszedł na pomost, kazał go rnaylkom 
strącić do morza. Dway żołnierze, którzy się ta­
kże pokazali, powieszeni zostali na masztach; co 
wedle doniesień dziennika,dostrzezonem było przez 
statek kupiecki. W  ówczas dopiero wszystko w ró­
ciło do porządku, a kapitanowi udało się wy dźwi­
gnąć okrę t,  i w dalszą puścić «ię drogę."

H i s z p a n  i  j  a .
M a d r y t  d. 1З m arca;

. -* (s Gazety Warezawakiey.)
Główna kw atera  naszego woyska obśertyacyyf 

nego przeniesiona została w głąb  kraju do Т г и х іІ - 
toy cofnięto dawrneyszy rozkaz, aby arty llerya  d- 
dała się ż. Sewilli do J3 a da jćz: л dochody gmin i  
powiększone cło, nie będą już obrócone na uzbro­
jenie ochotników królewskich.

Rada Stanu postanowiła na początku bieżące­
go miesiąca, iź siińtma i 4  milionów realów ma Lydź- 
natychmiast oddana pod rozporządzenie Ministra! 
woyny. Monarcha zatwierdził to postanowienie j 
lecz M inister skarbu nie mógł przywieść go doi 
skutku z przyczyny zupełnego braku  pieniędzy» 
Za ledwo nieco później w płynęło  z cła i kormimt- 
pcyi 3 |  m ilionów realów (i ,4 óo,óoó zł. poi).

M argrabia Ghaves p rzybył beż żadnego orsza­
k u  do C astello• małżonka jego ze spowiedпікіеіхі 
swoim i dwoma służącymi udała się przez j i l c a n i z a s  
Sepuheda .

e Trzy brzegach afrykańskich handel M urź j^  
nami jest nadzwyczaynie czynny, i zatrudnia n a j -  
mniey 5 o okrętów  pod rozmaiiemi banderami, a 
mianowicie: Francuzką, Hiszpańską, Portugalską i 
Brezyliyską, które popłynęły po tych nieszczęśij» 
wych. Świadomi rzeczy twierdzą^ że ich  jest n a j ­
m n ie j  3 ootf na brzegi spędzonych,- i na przedaz 
przeznaczonych. Zdaje się, iż tok nadzwyćzayniy 
napływ pochodzi z ostatnich wojen A skautów, któ­
rzy bardzo wiele jeńców zabrawszy, teraz na spi je^ 
daż wystawiają.

D O D A T E K



P o z w o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o lecen ia  J W .  L itew sk ieg o  fF o je n n e g o  G u b e rn a to ra .
A tn d rzey  S u c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  B ta h a r n i  R e d a k c y i.

DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGQ N 4o.’
W iln o  d n ia  6  k w ie tn ia  p . i . i  82 у  Roku.

— D n ia  i 4 . —
(z tey&e ga ze ty .)

Onegday Pan L a m b , miał długą naradę z 
Królem Jmcią.

Xiazę San K arlos  przybędzie tu  dla zasia­
dania w Radzie Stanu.

W ojsko  nasze odwodowe cofa się od g ran i­
cy, i zaniechano wszelkich środków do jego 
powiększenia.

W  kilku wsiach p row incyi Cuenca  wznie­
cono rozruchy, lecz je natychmiast przez uwięzie­
nie wichrzycieli przytłumiono.

Kommisarze Angielscy kupują w  okolicy B a -  
dcifoz znaczną ilość owsa i siana, oraz koni dla 
artylleryi.

W  Andaluzyi panuje wielka nędza i  mocne 
wzburzenie umysłów

Słychać o odmianie Ministrów na szych 5 mó­
wią także onowem  urządzeniu Piady Stanu, i po­
stanowieniu, iź dawni oficerowie, oczyszczeni lub 
jeszcze oczyścić się mający z politycznego swego 
postępowania, mają powrócić do swoich stopni.

Jenerał M onnet, k tóry  większą część pow­
stańców portugalskich rozbroił, oddał broń ich 
jenerałowi portugalskiemu M ello. Listy z L adesm a  
nad granicą portugalską, donoszą, iż broń tę usta­
wiono w p iram idy , i tak była, póki jey jenerał 
M ello  nie odebrał. Główną przyczyną porażki 
powstańców, była niezgoda między ich jenerała­
mi i nie karność podoficerów, żołnierzy i giery Ha­
sów. Niesnaski między d wódcami powiększyły 
się, gdy żołnierze żądali głowy M agessego. W  
tem powszechnem zamieszaniu, zabrani w niewo­
lą żołnierze woyska Rejencyi znaydowali sposob­
ność do ucieczki; szli prosto do obozu jenerała 
M ello, i donosili mu o wszystkiem, co się działo 
w obozie nie przyj a cielskiem. Natychmiast uderzo­
no na Chaves, i powstańców kłócących się z sobą 
rozproszono. Z pospiechu porzucili wszystkie 
Swoje tabory. Liczba powstańców przybyłych z 
T ra s os-M ontes, wynosiła 4 ,000 między którymi 
było i3  jenerałów. Oddział woyska S ilve iry f któ­
ry  chciał wrócić do Portugalii, doznał przeszkody 
i został zaprowadzony w głąb Hiszpanii. Wnoszą 
stąd, iż porozumiano się z Portugalią.

Bratu bawiącego w  L on d yn ie  Sekretarza je­
nerała M in a , kazano oddalić się z M a d r y tu .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  i  o m arca •

(ж Gasety Warszawskiey).
Jen e ra ł  Gorrea de M ello  donosi z główney 

swojey kw atery  w Л И  a  ( Tras-os M ontes) pod 
dniem 1 b. m., iź brygada wysłana ku V illa flo r , 
postrzegła opodal oddział jazdy nieprzyjacielskiey 
k tó ry  zdawał się rozpoznawać gościniec z V illa -  
f lo r . Tellez Jordao  udał się z A lfa n d e g a  da T e  
do M ogadouro; przybycie woyska naszego do ѴИ- 
laflor tak  strwożyło pow stańców , iż porzu­
cili most, k tó ry  na rzece D ouro  stawiać zaczęli, 
a poszli do B orea  <V A h a  dla strzeżenia tame­
cznego mostu. Gdy się zaś dowiedzieli o przy­
byciu  naszem do M ira n d e lla , i  ten także most 
opuścili. Chcą wkroczyć do A len te jo , i  puścili 
w ieść  o buncie w  Lizbonie .

Izbą deputowanych przyjęła jednomyślnie 
d. 7 b. m. wniosek jenerała Claudino, aby w  po­
danym adressie wystawić Rejentce nieszczęście, 
jakiego kray  doznaje. Nazajutrz P . M agelhaes  ob­
w in ia ł  Ministrów, którzy w czasie odebrania kon­
s ty tuc j i ;  urząd piastowali, iż skrycie sprzyjali za­
miarom powstańców, lecz M inister spraw wewnę­
trznych  nazwał to pot warzą i p rzek ładał złe sku­
tk i  skwapliwego postanowienia. Oddzielna Kom- 
missya ma rozpoznać tę okoliczność.

T  U R C Y A,
S ta m b u ł dnia 28 lutego.
(* Gazety- Warszawekiey.)

Syn Aet/s^Aa-Effendego został wysłany ztąd 
do Egiptu. Słychać, iź wiezie Baszy tamecznemu 
rozciągłe pełnomocnictwo do prowadzenia woyny 
w  Mo rei i na wyspach, oraz wezwanie, aby do 
skarbu tuteyszego dał 10,000 kies po 5oo p ias trów  
Mówią, iź ibrahirn  Basza posunął się ku JVauplii9
1 już stoczył utarczkę z tameczną osadą Grecką. 
Jeden z Kapidzi-Baszów wyjechał do Bosnii 5 
gdzie z powodu zniesienia Janczarów zaszły nieja­
kie rozruchy.

Uwięziono tu przeszło 100 handlujących cu­
krem ; u jednego z nich znaleziono list, iż Jancza­
rowie jeszcze nie zginęli. Stracono M u sta fę , by­
łego Janczara z domu Posła Angielskiego: lubił 
się on napijać i wzniecał rozruchy. M u h a rrem  
Bey, dowódca eskadry E g ip sk ie j  w N a va rin : po­
p łynął d. 21 stycznia z wielu statkami przewozo- 
wemi z K anei do A le x a n d ry i , dla sprowadzenia 
16,000 świeżego woyska do Morę i. Dnia 2 5  lu te­
go udał się W .  Sułtan do meczetu bombardyerów;
2 wojenne okręty stojące w pobliskości na ko­
twicy, witały go wystrzałami; jedna kula raniła 
sternika na statku , który płynął tuż za statkiem 
W .  Sułtana. Kapitana tego okrętu i  wszystkich 
jego ludzi uduszono.

Od granic tureckich i 5  m arca .
Wychodząca w Sm yrn ie  Gazeta D ostrzegacz  

TTschodni z d. 16 lutego, zawiera list ze Stam bułu  
pod dniem 26 stycznia z następującą wiadomością: 
„ W  tey chwili odkryto spisek uknowany przez 
Beurektzi (pasztetników). Stracono winnych. P e ­
wny kapitan artyleryi, ten sam który  w czasie pora­
żki Janczarów wpadł naypieywey do koszar A r -  
meidanj uwięził jednego ze spiskowych pasztetni­
ków, a przez to dał rządowi sposobność wyśledze­
nia wszystkiego. Oficer ten zowie się K a ra -D re n - 
lem. Gdy ów pasatetnik przyznał się do spisku i  
wymienił swoich wspólników, uwieziono wszy­
stkich, a potem na przedmieściu G alata , w  liczbie 
20 stracono. W yszedł niedawno w Stam bule  F i r -  
man, zakazujący przyymować chłopców do różnych 
rzemiosł. Szkoły publiczne mają bydź założone, 
gdzie młodzi T u rcy  kosztem krajowym odbierać 
będą nauki, a potem użyci zostaną do służby publi- 
czney. Spodziewa się rząd odmienić tym  sposo­
bem obyczaje i zwyczaje krajowe. ”

Odebrane w  Liw ornie  listy z Archipelagu 
Greckiego pod dniem 25  lutego donoszą, iż Jene­
ra ł  K araiskaki spotkał niedaleko wsi Touhoni 
woysko Omera  Beja i zupełnie pokonał. Namioty 
Beja, żywność i potrzeby wojenne, oraz wiele ko­
ni, wszystko to zabrali zwycięzcy. Statek paro­
wy Регьеѵегапсе z kilku innemi okrętami G re- 
ckiemi, uderzył na port Piroeus i  przymusił nie­
przyjaciela do opuszczenia wysypaney tam bateryi. 
Zwycięzlwo to jest bardzo ważne z przyczyny, i£ 
przywraca związek z A kropolis , gdzie osada na­
tychmiast wzmocnioną została. Skoro rząd Grecki 
powziął wiadomość o uzbrajaniu się K apitana Baszy 
celem uderzenia na Samos9 posłał tam zaraz f re ­
gatę, na którey się Adm irał M iaulis  znayduje, z k il­
ku innemi okrętami i  statkami palnemi, dla zni­
szczenia jego napadu. Zgromadzenie narodowe G re ­
ckie oddaliło się z JSginy, i przeniosło do Crajudi, 
już to z powodu, że to mieysce jest bardziey środko­
wym, już też że jest bezpieczniejsze. H esbet Adju- 
tant Lorda Cochrane, przybył do N aup lia ;  ma zle­
cenie zaciągać odważnych maytków. Odmieniono 
rząd na wyspie Id ry i , a ustanowiono reprezen tacy j­
ny; podzielono tę wyspę na 5 i parafiy, z k tórych  ka­
żda wyszle dwóch Deputowanych na powszechne 
zgromadzenie. Przez tę reformę można będzie po­
znać prawdziwą na tey wyspie publiczną opiniją 9 
k tórą  dotychczasowy rząd przytłumiał.



О В 1> Я  В Л і : и  I  Г.
і Для постройки въ Бобруйской крѣпости  

А ртиллер ійскихъ  зданій и именно: первое: двухъ 
этажной связи для мастерскихъ; второе, двухъ 
одно этаж н ы х ъ  флигелей для сараевъ и засора 
съ воротами между связью и флигелями :і т ре- 
тпіе кузницы, назначено и у  смѣтамъ двѣсти  де­
с я т ь  т ы с я ч ъ  ияіидесятъ  во семъ рублей, а при 
произведенныхъ предварительныхъ въ Бобру с - 
с комъ строительном ъ  К о м и т е т ъ  то р гах ъ  въ 
февралѣ мцѣ сего года, и по особенной у сту п к ѣ  
о с т а е т с я  иослѣдмев ынрошеиная цѣна, сто сем- 
десят ь восемь тысягъ р уб лей , сорокъ семъ коп ś- 
епъСо половиною , Государственными^ ассигнаці­
ям и , безъ выгета лаж и , ись дозволеніемъ о т ъ  
Н ачальства, выдачи въ передъ подъ осооепиой 
залогъ задаточныхъ денегъ. Для окомчатслъ- 
ныхъже торговъ  назначены вновь сроки первый 
i i ,  второй  і2, т р е т і й  і 4 и на окончательную 
п ер ето р ж ку  і 5 числа апреля сего 1827 года.

Бобруйскій стр о и тел ьн ы й  К о м и т е т ъ .  чрезъ 
оіе приглашаетъ желающихъ къ торгамъ въ.семъ 
К о м и т е т ѣ  производится имѣющимъ, п рибы ть  
на вышеозначенные сроки съ Узаконенными за­
логами, гдѣ составленные кондиціи предявлены 
будутъ . Генералъ -Маіоръ Латиницъ.

За С екр етар я  Унтеръ-Ц ейгварш еръ ю  клас­
са Пичугинъ.

* O G Ł O S Z E N I E .
1 Dla wybudowania w Bobruyskiey fortecy 

fertylleryyskich gmachów a mianowicie naprzód: 
dwópiąirowey szopy dla maystrow; powtóre dwa 
jednopiątrowe skrzydła na wozownie i staynie z 
Bramą pomiędzy szopą a skrzydłami, i potrzecie  
kuźnie, naznaczono podług ś mięt у dwieście dzie­
sięć tysięcy piędziesiąt ośm rubli, a podczas od­
bytych uprzednio w Bobruyskim budowniczym 
Komitecie targów w miesiącu iulym teraznieysze- 
go roku, i po osobnem odstąpieniu, zostaje ostatnia 
dawana вела sto siedmdziesiąŁ ośm tysięcy r u ­
bli, czterdzieście siedm kopiejek i p ó l bez p o trą - 
cenią la ty ,  za pozwoleniem Zwierzchności, wyda­
nia naprzód pod osobną kaucyą zadatkowych pie­
niędzy- D l a  ostatecznych targów n a z n a c z o n o  «a no­
w o terminy: i»zy 11, 2gi 12, 5ci i 4, a na ostate­
czny przetarg i 5 dzień kwietnia teraznieyszego 
1827 roku.

Bobruyski budowniczy Kom itet ninieyszem o- 
głasza życzącym należeć do targów w tym K om i­
tecie mających się odbywać, aby przybyli na w y ­
ż e j  oznaczone term iny  z prawnem i ewikeyami, 
gdzie ułożone warunki okazane będą.

Jenerał-Major Łatinin
Za Sekretarza U n ter  Ceychw arter 10 klassy 

Ficzuhinb

1 Z  p ow odu  niejawienia się am bientow  w  
te rm in ach  uprzednio  ogłoszonych do licytacyi na 
wzięcie w jednoroczną a rendow ną dzierżawę d e ­
m u  W incentegoM alinow skiego b Burmistrza wM. 
W i ln ie  przy Ulicy Subocz pod N .5 1 położonego, w 
wiedzy M agistratu  W ileńsk iego  zostająeego.Ten- 
że M agistrat do takow ey licytacyi pow tó rne  te r -  
mitia to jest: p ierw szy d. 8, drugi d. u  i t rze­
ci d. 12, oraz na  p rze ta rg  d. i 3 następującego 
m ea kw ie tn ia  naznaczywszy: o tom dla publik 
ezney wiadomości wydaje ninieysze ogłoszenie, i 
życzących wziąść w  a ręd ę  rzeczony dom M ali­
nowskiego, n a  oznaczone wyż/ey term in  a do Magi­
s t r a tu  w zyw a. R. 1827 т с а л п а г с а  5 o dnia.

K a ro l  H urlig  R. M, M. W .
R egen t Dcgutowicz. 1

1 Poda je  się do wiadomości, iż w  Dziśnień- 
skint Pow iecie G ubern ii  Minskiey w  ii la ją tku  
Ł-onie о 5 w iorsty  odległości od miasta Dzisny, 
n ad  brzegiem D z win у położenie mającym, ц JW", 
P u łk o w n ik a  F ro ło w a  zn a jd u je  się do zbycia na 
zasiew odboruftgo żyta W azow skiego  , beczek 
p i ę ć s e t , po cenie bardzo u m ia rk o w a n e j .  Ż ą­
dający k u p i e , w każdym  czasie dostać mogą 
УГ tym że m ają tku .

2 Po w ezw aniu  przez G a z d ę  K ury  e ra  L i ­
tewskiego ko n trah en tó w  do wzięcia w arendę  
dom ów  w mieście W iln ie  położonych, do 6 klas­
sy A ndre jew a, po ruczn ika  b. w o jsk  Polskich 
W iszniewskiego, Starościnę у Z a b ło c k i -у, Za lu­
tego, W azg ird a  i dalszych, należących; gdy ma­
ła liczba ubiegających się o ta k o w ą  a ren d ę  ja­
w iła  się do Opieki Szlacheckiey P In  W i l e ń ­
skie^» , p rzeto  taż Opieka naznacza ostateczny 
na  ten  objet te rm in  dzień 12 następującego mie­
siąca kwietnia. 1B27 ro k u  m arca 5 o dnia. (P o d ­
pisano) Prezes Opieki , M arszałek  W ileń sk i  i 
K a w a le r  S tan is ław  Jasieński.

Za zgodność: S e k re ta rz  Szlachecki P .  W .  
Zygm unt Siemaszko.

2. Gdy w edle  Nay wyższych Ustaw p u n k tu  
21П z Rozdziału 16, przeznaczeni za op iekunów  
n ad  osieroconą nie le tn ią  Szlachtą  P tu . W i l e ń ­
skiego obowiązani zdaw ać corocznie rachunk i  
przychodu  i w y d a tk u  z funduszu tychże n ie le t -  
tn ich , le d w o  ty lko  k ilku  op iekunów  tę  ważną 
i  konieczną powinność uskutecznia; Opieka Szla­
checka p tu . W ileńskiego poczytuje za obow ią­
zek  ostrzedz wszystkich  t rudn iących  się z roz­
porządzenia oney opieką nieletnie у Szlachty ptu. 
W ileńskiego; aby nieodm iennie przed dniem  1 
m aja ro k u  teraźnie jszego  złożyli w k an cc la ry i  
Opieki żądane  rachunk i:  gdyż w przeciw nem 
zdarzeniu  k ażd y  opiekun, k tó ry  tcy pow inno­
ści w  przepisanym term in ie  nie wypełni, zosta­
nie u k a ran y  przez Zvvierzchność jako sprzeci­
wiający się N a jw yższym  U staw om  i na jego 
w sze lk i m ajątek  zpstanie n iew ą tp l iw ie  nałożone 
zaprzeczenie. 1827 ro k u  m arca  5 o dnia. ( p o d ­
pisano) Prezez  Opieki, M arszałek  W ileń sk i  i K a -
w a le c  S t a n i s ł a w  J e s te  l i s k i .

Za zgodność: S ek re ta rz  Szlachecki F .  W .  
Zygm unt Siemaszko.

2 Do L icy tacyi na oddanie  w  jednoroczną 
lu b  trzy le tn ią  a ręd o w n ą  D zie rżaw ę z term inem  
od dn ia  25 a p ry  la  1827 r.  Domu L ejby , A y- 
zenstata w  W iln ie  przy Ulicy Szklanney  pod N. 
222 położonego, a w adm in is tracyą  S k a rb o w ą  za 
d łu g  M agistra łurze  P ow szechne у W ilensk iey  
Opieki zajętego, w  te rm inach  uprzedn io  ogłoszo­
nych n ik t  z am bientow  nie jaw ił  się: z tego pow o­
d u  M agistrat W ileń sk i  do tak o w e y  licytacyi p o ­
w tó rn e  t e r m in a : pierwszy d n ia  8, d ru g i  d. 11 i 
trzeci d  12, oraz n a  p rze ta rg  d> i5 następujące­
go miesiąca a pry la naznaczywszy; o tem  d l a  pu -  
bliezney wiadomości wydaje ninieysze ogłoszenie, 
i życzących wziąść dom A ysensta ta  w  a rędę ,  na 
pomienione te rm ina  do M ag is tra tu  w zyw a.
K. 1827 miesiąca m arca  29 dnia.

K a ro l  Gain R. M  M . W .
R egen t  Dcgutowicz.

5 Fo lw ark  Bojarele w pow iec ie^aw ileyskitn  
o mil 7 od miasta Wilna, nad rzeką Zeymianą po­
łożony , mający wysiewa ozimnego beczek 10, z 
odpowiednią robocizną, oraz więcey 200 wozów 
siana ukosu, к kilku karczmami i mieszkańcami 
czynszowemi, jest do zastawienia lub do zaarędo- 
wania; drugi także folwark W ik torynów  w po­
wiecie W ileńskim o półtory mili od W ilna  роімżo­
ny, mający wysiewu ozimego beczek iu? z odpowie­
dnią robocizną, oraz ukosu wozow siana i So, dobrze 
obudowany, jest równie do zastawienia lub zaarę- 
dowania przeznaczony; życzący wchodzić o tako­
we folwarki w układy, znaydą poszczególne obja­
śnienia u W . Józefa Poł< ńskiego Reienta Kommis- 
syi Radzi wiłłowskiey, w domu W .  Dabrego, na za­
ułku Bernardyńskim pod N. i 48 mieszkającego.



5 Xiżrv podpisani jako adnńnU fratorow ie  
Dekretem Sądu Exrlvwizorskio^ >, ^ttigistraltf W' i- 
leiiskiego funduszów S tar,  J d s le la iE lk iS z rn n y -  
ło wieżo w B eyrakow , i G iers/ouu Josielowicza 
Beyraka w ro k u  1826 gbro 5  d. zapadłym  na-  
zuoczeni; dopełniać będziemy na a ręd ę  roczna 
1,:}) trzyletnia o d Л . 2 5  ap ry ia  1827 roku kam ie­
nicy na ulicy Zm uydżkiey przez''Woźnego Licy- 
tacya w dniach 11, 12 i i 3  ap ry ia  1827 r . /^ p rze ­
ł a m e m  na dzień i 4  tegoż miesiąca, do -czego 
wzywamy ochotników na pomieuione te jr miny, 
do micyscn położenia teyże kamienicy. R oku  1827 
marca 29 dnia.

W  imieniu własnym i żony inójey Gier t r u ­
dy Szamotulskie у tak o w e  ogłoszenie podpisuję 
Dominik Szamotulski Sek re ta rz  Kollcgialny.

5  Dom J W : Barona Rosę na na przedm ie­
ściu Pohulance zawierający 6 pokojow ze s tan ­
cy a dla ludzi, angielską kuchnią, spiżarnią, pra- 
czkarnią, składem, s ta jn ią  i dw om a w ozow nia­
mi, lodownia, z ogrodami ł ru k to w y m  i w arzy ­
wnym, słowem zo wszystkie mi wygodami jakie 
tylko w gospodarstwie potrzebne, wypuszcza się 
od ś. Jerzego to jest od 2З kw ietnia  w trzech 
lotnią arendę, albo przedaje się na wieczność 
za bardzo pom ierkąt cenę.

2 Niżey podpisany Prefekt Drukarni Xięży 
Missionarzow, w z у w a Starozakonnego Judela La- 
zerkroma, który w roku ]8 -j 5 miesiąca gbra 39 
dn ia ,  z .byłym P efektem -Xiędzem Lamianskim 
na wydrukowanie s owri ka H ebrajsko  Niemiec­
kiego zrobił kónlrakt, co ze strony Drukarni już 
dawno jest zaskutecznionyni , lecz że Li-zerkrom 
dla odebrania wydrukowanych exempłarzy nieja- 
wi się i pieniędzy należnych za druk nie płac,i , a 
mieyrye pobytu | ^ o  jest niewiadome, przeto ni- 
nieyszept ostrzega się, ze jeśli w przeciągu jedne­
go "miesiąca do niżey podpisanego niezgłosi się, i 
■umowy idezaskuteczui; zatem takowy słownik sto­
sownie do warunku umowy, na zysk D rukarni zo­
stanie wyprzedanym. Da U roku 1827 mies»Aca m ar­
ca 4  dnia. X .  Szymon Głowacki Prefek t Dr: XX- 
Missyonarzńw,

Dozwala się powyższe ostrzeżenie wydruko- 
wać.Dnia 24 marca 1827‘roku.Cenzor lgnący Reszka.

t ra t  ogołocony, tlla legii w ięe , aby n ik t  zgeła 
w naymtiieyszey części po uczynieniu um ow y o 
a ren d ę  mieszkania domu Grzybowskich pienię­
dzy oiiym, aui P iepo low i nie daw ał,  w  żadne 
umowy i kpndy.kta n ie  wchodził, albowiem  ni-

podpisany ma pierwszy list tradyćyyny w y ­
kazujący, że dom Grzybowskich jest do t rad y ­
c j i  wolny. B ar t ło m ie j  Szabłow ski b. R. M. W*.

D ozw ala  się d ru k o w ać .  W iln o  dnia 3-5 
marca 1827 roku . Cenzor R adca  K ollegialny 
Symon Żukow ski.

5 . Sąd Ziemski pow iatu  Mińskiego po w y ­
słuchaniu proźby w imieniu W .  O rdyna to ra  
B iałorusk0 'M ohyte wskiego Hos%pitala Józefa sy­
na Izydora Boczkowskiego, przez P len ipo ten ta  
A dw okata  Ziemskiego Mińskiego Faustyna K o ­
towicza ro k u  1827 m arca 5  dnia podaney, o z e j ­
ściu X. Antoniego P io tra  syna S tefana S tankie­
wicza Plebana Radoszkowskiego P ra ła ta  K a te ­
d ry  M ińsk ie j  ogłaszając; A dam a Rot. Brasław ., 
Kazimierza odstawhego kapitana w. Rossyyskich, 
Jan a  i Andrzeja S tankiew iczów  przez ośw iad­
czenie w Gazetach K u ry e ra  L il tgo  1828 pod 
N. 12 umieszczone sukcessorami mianujących się |  
dalszych wszystkich do teyże sukcessyi mogących 
p re ten s je  formować, do starinóści w n iniejszym  
Sądzie z dowodami na  term in  ukazami zak re­
ślony pod upadkiem  rzeczy wzywa. 1827 ro k a  
m arca dnia.

Atanazy Prószyński Sędzia Ziemski. M*
K onstanty W ierzb ick i Pódsędek.
Tomasz Zołądz Pisarz Z. BI.

.2 W  Policyi W ileńsk ie j  1 O s tro b ram sk ie j
Części znaydujc się znaleziona jakoby, tabakiera 
czw orokątna  amaljowana tu lsk ie j  fabryki, i fu -  
zya myśliwska opraw na. Jeżeli  zatem okaże 
się właściciel tych rzeczy, niech się zgłosi do 
teyże Części w domu S enato rów  Ogińskich na  
R u d n ick ie j  ulicy położoney, a za udow odnieniem  
iż te rzeczy są jego własnością, i w ydaniem  z  
przyjęcia onych rew ersu ,  odbierze bez zam itrę- 
żenia. P ry s ła  w Policy i Cz. I. de P e r te s .

#
5 , Niżey podpisany będąc  naznaczony ro- 

zolucyańii M agistratu W ileńskiego opiekunem  
nad Fełixem Szabłowskim i wszelkim funduszu 
po zeszłym Stanisław ie Szabłówskirn pozostałym, 
w k tórych rzędzie i kam ienicę  •wmieście W i l ­
nie na śto Stefański у ulicy - położoną, mając 
w  swym zaw iadyw aniu , że oną w dniach. 28 
marca, oraz 7 i 10 miesiąca apry ia  te r a ź n ie j ­
szego 18127 r. w jednoroczną a ren d o w n ą  te n u -  
tę  przez publiczną L ic y ta c ją  vyypuszczać bę­
dzie, za wiadaipiam; jak rów nie i o tein ze d e ­
kre tem  S ąd u  Głównego w  1826 r. gbra  19 d . 
ogłoszonym, w skazaną  została summa na J P P .  
Janie i A nnie Grzybowskich obyWatelach W i -  
len. trzy tysiące k ilkaset rub li  sr. z term inem  
opłaty dnia 20 ap ry ia  1827 r. ; ponieważ zaś 
niżey podpisanemu dochodzi wiadomość że Grzy­
bowscy nic tylko nie mają zam iaru  opłacić w 
terminie summy , ale owszem już to  przez się, 
już przez J P .  P iepola margrabiego domu J W W .  
Deszh ungow, a ich p len ipoten ta ,  starają się dom 
swóy na Zarzeczu, przy rzece W ileyce położo­
ny w a ren d ę  wypuścić i z cnego pieniądze w y­
brać, w  projekcie nie innym jak ty lko  aby od­
dać ua ś. Je rzy  dom w tradycyą ,  zupełnie z iu~

5 . Roku 3827 w  miesiącu gbrze w Sądzie Głó­
wnym Litewsko-W ileńskim 2go Departamentu, 0- 
deszła sprawa niźey podpisaney z W  W . Sabo i  
Antoniną z Szylingów Jaroszewiczami 9 klassy 
.Kommissonierami) w którey sądzono na tychże 
Jaroszewiczach za ich nbligiem dla mnie niżey pod­
pisaney rub. srebr. 2 ,4 8 o z terminem opłacenia dnia 
2З a pry la 1827 roku> z inekwitacyą ad extenuatio- 
nem do kamienicy w mieście W i ln ie  na ulicy W i -  
leriskiey blisko Mostu Zielonego pod MN. 8 5 o i 8 5 4  
połnżoney. Jeżeli zatem, w tarminie pomienionym 
W  W . Jaroszewiczowie nie opłacą wyż rzeczoney 
summy, że kamienicę do ехіепцасуі zaymę* o tem 
przez ninieyszą awizacyą zawiadamiam , dla tego, 
aby mogący wchodzić w układy, o nabyciu te у ka­
mienicy lub też wzięcia w arędę z VVW. Jaro­
szewiczami ; strat ztąd winiknąć dla siebie mo­
gących nikomu nie przypisywali. Datt 1827 mar­
ca з5 dnia Wtlno.

Karolina z Irzykowiczów Kontryraowa Sędz. 
Gr. R u  W 11.

3  Bydło rogate, owce merynosy, konie, wódka, 
świnie, więdlina, pojazdy i wszelkiego nazwrania 
sprzęty i naczynia gospodarskie, są do zbycia w ma­
jętności Rostynianach; życzący je nabydź dowiedzą 
się omierney cenie na miejscu, lub u właściciela, 
który  mieszka w domu W . Kułakowskiego Sprzę­
ty i naczynia zlokowane będą w  domie ś. p. Bisku­
pa Pilchowskiego.
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Nazwiska majątków w powiatach

M a ją tk i zawansowane oddają się na la t 12 
w  W i l e ń s k i m .

M otak iem ie M ilan iszk i • •
w  T r o c k i m .

i 4

N ow osiady d z ie r ż a w a ..........................................
P iik ia n y  albo P ilw in g i • . • ;  * • *

w  O s z m i a n s k i m .
N erow k a  d zierżaw a .  • • • • • • •
K raw cow szczyzna •» . . • * • • • >
K e rw e le  . • • « * • • » • * • *
K u ck ie  S tarostw o .............................. ; ;

w  B r a s ł a w e k i m .
K lu cz S o ło k i i  Jez iorosy  . ,  • • * •

w  R o s i e ń s k i m .
Ju ryzd yk a  w  R o sien a ch  p o  Ż u k ow sk ie у

w  T e  1 s z e w s k i  m.
S zled zk ie  S tarostw o . . . * '  » j ;

w  W i ł k o m i e r s k i m  
S ik o ry szk i i  Jan iszk i . « • • • '  \  *

w  U  p  i  c  k  n n .
P o b e rsz teb k ie  S tarostw o. * ■« > 1 1
P ozo necie d z ie r ż a w a ^  . . . .  •  ̂ • 

w  K o w i e ń s k i m .
K ruzonee d zierżaw a . . • • • .* * * * * ’ J

M ają tk i odebrane od dzierżawców za  nagromauzo 
ne p r z e z  tiich niedoimki. 

w  B r a s ł a w e k i m .
S u torow icee S tarostw o , я term in em  do 12 apryla 1029 r. 

w  T e  1 s z e w s k i m .
W id e y k i d zierżaw a, z term in em  do i® ap ry la  1820 r. 1 
Poizna

M ajątk i przeznaczone do odebrania od terazn iey -  
szyoh  d zierżaw ców , za nagrom adzone p rzez n ich  n ie-
d oim k i. .

w W i l e n a k i m .
H o ro d n ictw e W ile ń s k ie  . • . • . • • •

w  T r o c k i m .
T r o ck ie  W o y to w s tw o

w  W i ł k o m i e r s k i m .  
W iłk o m ie r sk ie  S tarostw o  * .  * » * « •

w  B r a s ł a w e k i m .
B rasław sk iego  część starostw a . .  .  * » •

w  O s z m i a n s k i m .
K r e w sk ie  S ta ro stw o  . . . .  .  • .  »

w  Z a w i l e y s k i r a .
R u so liszk i « .  * .  . . . . .  • • • •

w  K o w i e ń s k i m .
Ł u g O strów

O prócz tego  oddają się  jeszcze na osob nych   ̂w arun­
k ach , o  k tórych  życzącym  przy targach  objaw iono b ę­
d zie, w  la sto le tn ią  dzierżaw ę;

w  U p i c k i m .
T ra k ty er  i  M ły n  w  P on iew ieżu  . . .  .  • . . .  •

i  w  W i ł k o m i e r s k i m .
W  Ł ab on arsk iey  d aczy i 3 p ustoszy z u praw n ą z ie ­

m ią i  łąk am i —  2 k a rcz m y —  16 jezior, i  osobno n ie ­
które obszary ziem i;

Stan majątków podług inwentarze w 
1 dochód 7, nich.

O N O- 3 -

<=' 5
O. N

аз = T.c <1г. <fc

CL̂
CłC -o
« a
N «0

1 l

29

c
О'-С 1 O

26

Do e h o tl 
1nstra­
s y  ПУ-

Srebrem.

Ceny nazna­
czane pod­

czas targów ’

Srebrem 
i iissygn.

ub,

84

«33
101

kop.

45

5 o
10

60 j 
55 
68

10З7

1 o

8

io8

12

6

56

a44

2 5 4

10

10

27

9

>99 

156

288

37

%

453

9°
4u
r*-.

95

ru b. kop.

ass) gnać.
7°

2 "17І-

3 ó5

i73
162

4 5

*9

2629

±o4 5

2869

53

54

10

96
3o

971

ł 7

H

56

srebrem 
200! —

260! — 
166! —

5 8

97 *

3 7 łA

7^ i

37

5 3 6 o

5 8

1З6

20

ź i t e m  życzący należeć .1o targów o te majątki i czynszowe ar tykuły , zechcą proybyc na te rnu  
n v  W miesiącu kwietniu 31, 22 i 2 3  do te у Izby sami, albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ew«. 
Ѵеуаті, odpowiada jącerni dwuletniemu dochodowi г tych majątków k tó re iy c z ą
3® marca 1827 r . S o w ie tn ik  K o łk o w sk i. N aczeln ik  S to łu  Z d z ito w ie ck i. G uberak i b e k r, Jozef Znosko.

3  S k u tk ie m  p o w ie r z e n ia  m n ie  n iże y  p o d p i­
sa n e m u  p r z e »  W .  N ik o d e m a  P r z e m ie n ie c k ie g o  
dziedzica d o m n  z  sz p ic h ler za m i k u p ieck iem u  6<du 
1 sk le p e m , o ra z  p la c e m  o b sze rn y m , na Ł u k isz k a c h  
W ile ń s k ic h  n ad  W il ią  p o ło żo n y ch ,ja k ich  zam ia ­
rem  jest teg o ż  a k to r a  w y p r z e d a ć . W ię c  ż y c z ą ­
cego so b ie  e n e  n a b y d ż , иргааеа p o d p isu ją cy  tg ż

a w iz a c y ą  d o  d om n  W .  B y c z k o w sk ie g o  n a  B e r ­
n a rd y ń sk im  z a u łk u  le ż ą c e g o , g d z ie  k w a t e r o w a ­
n i e  m a . J e r z y  B r a b o w ic z  R e g e n t  G ran . O szm .

K u rs w ile ń sk i na assygn aty  od dnia 29 m ar­
ca: ru b . sreb . 5 ru b  8 o f  kop., czerw , s ło t y  bo-  
w y r . ł i k  Л 5‘> im p e r y a łS S r .p f .  k .


